Lena sgzempiarzo zł 


iączmie z całkowitym 
wynagrodzeniem <przedawey 


Pozdrowienia 
dla Czytelników IKP 


Młoda i utalentowana pianistka 


(Patrz str, 4). 


è 


Sredniowieczne metody 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 | 33-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz. 10—12 


zeszłorocznego chopinowskiego konkursu eliminacyjnego w Warsza: 
wie, po wielkim sukcesie odniesionym we Wrzeszczu i Sopocie przy* 
syła pozdrowienia Czytelnikom „łłustrowanego 


p. Regina Smendzianka, laureatka 


Kuriera Polskiego”. 


|iednocześnie na trzy stanowiska: | Deklaracia 
rumuńskich 
| intelektualistów 


„premiera“, „ministra sprawiedliwo- 
ści* i „ministra spraw wewnętrz- 
nych“, Następni kandydaci na sta- 
nowisko „premiera* — to nadbur- 
mistrz Hamburga — Bauer i miano- 
wany przez anglosasów „burmistrz“ 
zachodniego Berlina — Reuter, któ- 


zupełnie od poprzednich kandyda- 
tów. 


Dookoła sprawy aresztowania Gubiczewa 


Korespondent nowojorski agencji TASS donosi: 
samowolne postępowanie wobee 


Kontynuując 
bezprawnie aresztowanego dypło- 


maty radzieckiego Gubiczewa, władze amerykańskie starają się 
— pod pokrywką obowiązujących proceduralnych przepisów — u“ 
sprawiedliwić swoją działalność, która jest całkowicie sprzeczna 
z podstawowymi zasadami między narodowego prawa. 


Man:łest włoskiej 


Konłederacji Pracy 


EGZEKUTYWA włoskiej Konfe- 
deracji Pracy odbyła posiedzenie, ce- 
łem zajęcia stanowiska wobec pak- 
tu atlantyckiego. Na posiedzeniu 
tym uchwalony został 
tekst manifestu do ludności całego 
kraju. Manifest wzywa naród wło- 
ski do walki o pekój i 
potępia przystąpienie Wżoch do ja- 

kichkolwiek paktów agresywnych. 


rządów propozycji zawarcia paktu 
wiecznego pokoju. 

Ponadto egzekutywa uchwaliła re- 
zolucję, popierającą inicjatywę zwo- 
łania światowego kongresu zwolen- 
ników pokju w Paryżu i 
zgodę na udział w tym kongresie. 

(pap) 


W dniach 14 i 6 marca prze” 
wieziono Gubiczewa dwukrotnie 
z więzienia do na przesłu” 
chanie. Gubiczew podkreślił raa 
jeszcze, że rezygnuje z obrońcy, 
ponieważ przysługuje mu prawo 
nietykalności dyplomatycznej, a 
| aresztowanie nastąpiło bez żad- 
|nyech podstaw. Wytoczona prze- 
|eiwko niemu sprawa jest pro- 
wokacyjnym aktem, wymierzo- 
nym przeciwko ZSRR. 

„Uważam. — powiedział Gubi 
czew — że cała sprawa jak i po* 
stępowanie ze mną skierowane są 
przeciwko memu krajowi. Prote- 
stuję przeciwko zastosowanym 
w mnie metodom i areszto+ 


osobników, 
żyli nawet żadnego ku temu u“ 
poważnienia. Całe zachowanie się 
wobec (ad dowodzi, że oo 

owe jest zwyczajną komedią. 
W ZSRR nie b m Aa się wobec 
zagranicznych dyplomatów w ta- 
ki sposób jak to się dzieje w Sta* 
nach: Zjednoczonych. owane 


AMERYKAŃSKI KONGRES 
w obronie pokoju 


Krajowa Rada Pracowników Nauki i Sztuki oraz przedstawi- 


cieli wolnych zawodów w USA ogłosiła p 
rykańskich działaczy kultury i nauki w obro 


zwołano na dzień 25 marca. 


Na pierwszym plenarnym po” 
siedzeniu odbędzie sie dyskusja 
na temat: „w jaki sposób można 
zabezpieczyć pokój“? Referaty w 
tej sprawie będą wygłoszone 
rzez wydawcę dziennika „New 
ork Post“ — prof. Shapley'a, 
b. wyższego urzędnika departa- 
mentu sprawiedliwości — Rogge 
i innych Ponadto na kongresie 
zostaną wygłoszone referaty „e 


ram kongresu ame- 
pokoju, Kongres 


gospodarczych konsekwencjach 
„zimnej wojny w USA“, „o sto- 
sunkach amerykańsko - radziee- 
kich“ „ruchy niepodległościowe 
jw Azji i Afryce" i „zakaz wyra” 
| żania poglądów — niebezpieczeń- 
i stwem powszechnego pokoju“. ; 

Obrady ko: u zakończą się 
27 marca wielkim wiecem w no- 
wojorskim Madison Square Gar- 
den. (PAP) 


w USA metody przypominają 
średniowiecze“, 

Pomimo wielokrotnych propo 
zycyj ze strony sędziego, Gubi- 
czew nie zgodził się na przydzie- 
lenie mu adwokata Hamiltona. 
W związku z tvm stanowiskiem 
sędzia poprosił Hamiltona 0 
wzięcie na siebie rol tzw. „do” 
radey sądu“. Hamilton ma przed* 
stawić sądowi dane, które by w 
możliwiły wydanie oświadczenia, 
że sąd nie jest upoważniony do 
rozpatrywania całej tej spra- 
wy. 


Pomyślny przebieg 
rokowań 


na wyspie Rodos 


AGENCJA REUTERA donosi z 
wyspy Rodos, że delegaci IZraela i 
Transjordanii zatwierdzili  dotych- 
czasową linię demarkacyjną w Jero- 
zelimie, istniejącą od listopada ub. r. 
na mocy porozumienia lokalnych do- 


dowodem poważnego postępu w ro- 
kowania na temat trwałego rozejmu 


Dookoła 
paktu atlantyckiego 


DEPARTAMENT Stanu USA 
zakomunikował oficjalnie o za” 
proszeniu Danii, Islandii, 
galii i Włoch 
tu półnoeno”atlantyckiego. 

ncja Reutera donosi z Liz 
bony o złożonym tam oficjalnie 
oświadczeniu, że rozmowy 
dzy Portugalią a Wielką 
nią i 
tlantyckiego toczyły się już od 
szeregu miesięcy, (P 


są to albo starzy reakcjoniści nie- WAN 
mieccy wszelkiego rodzaju, albo też 
| młodzi agenci amerykańscy". 


su Rumuńskich DE 
rych oblicze ityczne nie różni obronie pokoju wystosował do - 
a pey z” vs dzynarodowego komitetu żącznedści 
w Paryżu telegram, w którym zade- 


„„Koncepcja przyczółka” 


Znamienne oświadczenia prasy amerykańskiej 


przejrzyście zostały ujawnione w 

swoim czasie przez 

wo: p 

e wię r doga iż poli- 
ka amerykańska w 

pomiędzy Izraelem i Transjordanią. winna „kierować się 


azła później potwierdzenie w 0-7 
świadczeniach prasy amerykań* 
skiej, która niedwuznacznie dała 
do zrozumienia, że Austria posia- 
da dla USA ważne znaczenie ze 
względu na 
Europie południowo-wschodniej. 


Portu- | reichische Zeitung”, że w tych 
do podpisania pak” | warunkach koła rządzące państw 
zachodnich nie żywią bynajmniej 
zamiarów pomyślnego zakończe- 
ne | nia rozmów w Londynie. Przy 
| r tym, rzecz oczywista, zależy im 
( ryta” | na tym, 
w sprawie paktu a- | dzialność 
i pic dziwnego, że jako jeden z ar“ 
gumentów wykorzystuje się zno- tym akademie i pogadanki. wap 


Konto PKO Zryw” ar V1-135 PKO [KP ar VI-140 
Konto żyrowe nr. 5622 w Narodowym Banku 
Polskim oddział w Bydgoszczy 
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Anglosasi w poszukiwaniu niemieckich „quisslingów |Pożar 


Kto stanie na czele 


rzadu zachodnio-niemiechkiego? 


na targach 
wiedeńskich 


NA TERYTORIUM targów wie- 
| deńskich wybuchł olbrzymi pożar, 
wszystkich środków, 
zlokalizo- 
ponad 8 mi- 

pap) 


| 
|wowa wraz z 


(pap) 


pocztowe wpłaty na prenume- 
ratę zleconą „IKP“, 


KOMITET Organizacyjny Kongre- 


Każdy listonosz jest zobowią- 
zany przyjąć zamówienie na na- 
sze pismo. z 

Cena prenumeraty zleconej 
wynosi 120 zł bez dodatkowych 
kosztów przekazu. 


Na Wybrzeżu szałał niedawno straszliwy sztorm, dokonywując po* 
ważnych zniszczeń. Rybacy przypominają sobie sztorm o podobnej 
sile przed 30 laty na Wybrzeżu. Na zdjęciu fale biją o ocementowanie 
Bulwaru Szwedzkiego w Gdyni. (Patrz art. str. SĘ 

Foto: — Gdynia Ars" 


Dziennik „Oesterreichische Zeltung", omawiając przebieg roko" 
wań londyńskich w sprawie Austrii, stwierdza, iż przyczyny tru- 
dności, ujawniających się w tych rokowaniach, leżą w polityce o0- 
kupacyjnej mocarstw zachodnich. Polityka ta zmierza już cnie 
do celów. które nie mają nic wspólnego ze sprawami, związanymi 
z faktem zakończenia wojny. 
Zdaniem pis cel zupełnie 

PREV wa śadania jugostowiańskie, pod 
kreślając. że jakęby są one nie do 
przyjęcia. 

Dziennik dodaje. że pewne koła 
austriackie rzetelnie pomagają 
mocarstwom zachodnim w zer- 
waniu. rokowań londyńskich 1 
stwierdza, że również rząd au* 
jstriacki zadokumentował brak 
chęci doprowadzenia pertraktacji 
londyńskich do skutku. (PAP) 


b. 
amerykańskich 


dowódeę 
— gen, 
ustrii po” 
; „ „koncepcją 
yczółka”. Wypowiedź ta zna. 


„pewne interesy* w 
90-lecie urodzin 
wynalazcy radia 


16 bm. Zw. Radziecki obchodził 
90-lecie urodzin znakomitego uczo- 
nego rosyjskiego Al. któwy 
skonstruował w r. 1895 pierwszy na 
świecie odbiornik radiowy. - W ca- 
łym kraju odbyży się w zwięzku z 


Jasne jest, podkreśla „Oester 


ażeby zrzucić odpowie” 
za to na innych. To też 


lichwały w sprawie 
Kongresu Pokoju 


W d ciagu podejmowane 
są uchwały wyraftalące selidar. 
ność z apelem międzynarodowego 
por waj auf | ag ane 

ronie pokoju w spra- 
wie zśrołania Kon- 
gresu, 


Uchwały takie podjęli m. in. 
Sekretariat aei Federacji 
b. Więźniów Polit, (FIAPP), Sto- 
szenie Architektów RP, Li- 
ga Morska, senaty 
czelni, wśród nich senat uniwer- 
sytetu poznańskiego, profesoro: 
wie Połitechniki Gdańskiej i pro- 
fesorowie Wyższej Szkoły Nauk 

a nych w Krakowie, 

ównocześnie w dalszym ciągu 
` Aage a świata mni do Pa- 

a depesze, zgłasza akces 
de Kongresu Pokoju. ugi 


Rewolta 
generala 
kuomintangowskiego 


Reutera d i, że 
nerał Taada py perae E ai Tine 


Kai zbuntował się przeciwko rzą” | 


dowi nankińskiemu i zawładn 
portem SŚwatow (180 km na pól- 
nocny wschód od Hong"Kongnu). 
Generał Yui Ying Kai dowodził 
wojskami kuomintangowskimi na 
Toareniosu prowincji Kwantung 
Fukien i znajdował się pod bez 
ośrednimi rozkazami generała 
u Han Mou. Zaprosił on burmi- 
strza miasta Śwatow i wyższych 


ILUCGZOWANY KURIER POLSKI 


Demonfaż fabryk niemieckich 
kością niezgody trzech ministrów 


W półofiejalnych kołach londyńskich potwierdzono wiadomość cele reparacyjne. 


o niepowodzeniu rozmów ministra Bevina z francuskim mini- 


strem spraw zagranicznych 


Przedmiotem narad były nastę: 
pujące sprawy: 1) ograniczenie 
rozbiórki zakładów niemieckich 
na cele reparacvjne, 2) zniesie- 
nie restrykcji ograniczających 
| działaność przemysłu niemieckie- 
igo i 3) statut okupacyjny dla nie- 
miec zachodnich. 


| 
| 
| 


Prasa brytyjska komentuje w 
dalszym ciągu opublikowane w 
ostatnich dniach sprawozdanie go 
spodarcze rządu na 1949 rok. Pod- 
czas gdy „Daily Herald" i szereg 
innych reakcyjnych dzienników 
popa to sprawozdanie, 

reślając „realizm“ i „pown: 
'rządu Attlee — wiele dzienników 
jburżuazyjnych bije na a 


powodu perspektywy gospodar- 
„czych kraju. å 

| „Manchester Guardian“ poddaje 
„ostrej krytyce sprawozdanie, któ” 
ire jego zdaniem „jest ję oh 
|z trzech wydanych dotychczas 
i przez rząd sprawozdań rocznych“. 
|„Manehester Guardian“ pisze, że 
„rząd absolutnie nie ma pewność 
ljak będrie wyglądała najbliższa 
| przyszłość. Sprawozdanie nie jest 


urzędników oraz oficerów na ban- | w stanie dać prostej analizy po” 


kiet i kazał ich aresztować na sa* 
li bankietowej. (PAP) 


W woi. o'sztyńskim 
ubito 1500 dzików 
OKRES polowań na dziki %0- 


stał już zakończony. Ogółem w 
lasach woj. olsztyńskiego ubito w 
sezonie 1500 dzików. (PAP) 


trzeb kraju. Drobne uwagi i prze- 
widywania podane są w sposób 
chaotyczny”. 
sprawozdanie u |e 
niezmiernie optymistycznym to- 
nie „Manchester Guardian“ stwier 
dza, że rząd nie orientuje się le. 
pie: niż wielu innych obywateli 
brytyjskich na ezym opiera 
jego planowanie. 

„Financial Times* chociaż na- 


4 


Deklaracja przedstawicieli 


Schumanem i ambasadorem 
gasem w spornych kwestiach dotyczących Niemiee. 


lając, że „i. 


, s: ol 
okej partii Szwecji pos 


mentu 


„deklaracje, st 
ce, iż szw partia 


ierdzają+ ną Szwecję do R 
em 


USA Dou | 


Brytanię, domagając się przyje- 
cie przez nie spraw nia komi: 
tetu Humnphrey'a, zalecającego 


|zywa sprawozdanie stosunkowo 
„zachęcającym”* przyznaje, że pro 
blem produkcelji nie zos y- 
dowany i że trudności uregulowa 
: nia zagadnienia dolarowego „wy: 


je 


wierają przytłaczające wrażenie“, 


Uruchomienie zaktadów fotochemicznych == 


W dniu 17 bm. odbyła się w' 
| Warszawie na terenie dawnej fa 
i bryki „J. Franaszek* uroczystość 
‘uruchomienia odbudowanych za" i 
ikładów fotochemicznych nr 1. Na 
uroczystość przybyli _ minister 
Kultury i Sztuki $t. Dybowski, 
„wiceprezes CUP St. Jędrychowski 
loraz pierwszy wiceminister Obro- 
„ny Narodowej gen. M. Spychalski 
w towarzystwie gen. Grabczyń* 


Wiee 
protestacyjny 
robotników 


wrocławskich 
We Wroclawiu odbyła się mani: 


festacyjny wiec testacyjny To. . 
aw awjwiąkesych fabryk i 


kładó w 
zakła von RIM z 


niu przez rząd | 
repatriacyjnej i za 


ących do kraju. 
+ W uchwalonej na wiecu rezolu, 


I 


| żliwienia wyjazdu do Polski 700 


został wstrzymany oraz zaprzesta 
nia szykan w stosunku do robot- 
ników polskich we Francji (PAP) 


Prasa brytyjska krytykuj e |kowitego zniesienia ograniozo,. 
d 


sprawozdanie gospodarcze rządu 
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Bokserzy czesry 
zwyciążają w Gdsni 


W hali Dworca Morskiego w 
Gdyni rozegrano międzynarodo- 
we zawody a między 
drużyną czechosłowacką „Sokół-- 
Hranice“ a zespołem KS Morski 
(Gdynia). Spotkanie zakończyło 
się e Moa gości w stesun- 
ku 11 


griRAKOSI 


e przewodniczącym 
rząd brytyjski został poważnie za F rontu Ludowego y 


alarmowany niedawnymi p: 
cjami gen Claya w -rawie Na zakończenie obrad węgierskiee 
go Frontu Ludowego Kongres jedno* 
myślnie przyją: deklarację i statut 
organizacyjny rontu Ludowego. 
Wśród entuzjazmu prze” 
wodniczącym wybrany został Rakosi, 
zast przewodniczącego — pre” 
mier Dobi i minister Erdei, a sekr. 
gen. — min. spraw zagr. Rajk. Prócz 
tego do Prezydium weszło 9 innych 
osobistości. Krajowa rada Frontu Lu” 


W kołach londyńskich podkreś- 


la się, że Wielka Brytania praw- | 
dogodobnie ustąpiła 


nałożonych na niemiecki prze-, 
mysł budowy okrętów. Propozy” 
cje te przyczyniły się do wzmoże: 
nia obaw brytyjskich. i 


delegatów pracowników prze” 
i rolnictwa oraz młodzieży £ 


Reorganizac a 
Polskiego St. Albrzecht przedsta. Administracji 


wił zebranym plan produkcji na 

najbliższe lata. Lasów Państwowych 
„ Zakłady dostarezać będą na ry” 

ñek taśmy kinowe ok. 12 gatum: | Komitet Ekonomiczny Rady Minie 
ków, filmy amatorskie 6X9 1 estrów powziął uchwałę o zreorganie 
4X6,5, filmy roentgenowskie zowaniu Administracji Lasów Pań 
skie i zwojowe, błony płaskie dla stwowych, ustalając wytyczne, któe 


'fotografów zawodowych i błony rych celem jest dostosowanie zarów* 


dla przemysłu poligraficznego. no administracji, jak i eksploatacji 
Po raz pierwszy w Polsce produ- lasów państwowych do potrzeb go» 


kowane będą barwniki uczulające epodarki planowej. 
do emulsji. ' Z dotychczasowej Administracji 


W imieniu rządu RP zabrał 
gos minister a= | Sztuki St. 
ybowski, który po 
ką wagę uruchomionej fabryki. |Leśnych Produktów Niedrzewnych”, 


Z POBYTU W ANGLII 
delegatek kobiet polskich 


mokratycznych całego świata w 
obronie pokoju. 


Delegatki polskie przed wyjaz” 
dem oświadczyły korespondento* 
wi PAP: 

ewa przen! do wniosku, że 
kobiety i robotnicy brytyjscy pra 
gna pokoju i ożywieni są w sto“ 
sunku do nas uczuciami przyjaź- 
ni. Widać wyraźnie, że hasła po- 
kojowe są tu ogromnis pophistse 
i że robotnicy dobrze zdają sobie 
sprawę do czego może ich , do- 
prowadzić polityka imperializmu 
'angloramerykańskiego". (PAP) 


A teraz mają się urzecz, w.stnić jego pragnienia... 
Szarzało już lekko, gdy Marek pogrążył się w krót- 
skim, niespokojnym śnie. | 
* . . 


Menryk krzątał się przy spirytusowej kuchence. Cho- 
dził ostrożnie po pokoju nie chcąc przebudzić Marka. Do ` 
kieszeni przewieszonej przez krzesło marynarki, włożył 
nową Kennkartę. j 

— Jan Mikulski — uśmiechnął się Henryk — niezłe | 
nazwisko, łatwe do zapamiętania. 

Spojrzał zniecierpliwiony na zegarek. Dochodziła go- 
dzina ósma. Wyjrzał przez okno. Przecież Maria powin- ' 
na już być od pół godziny w domu. 

Marek spał spokojnie. Nie będzie go budzić. Tylko, jak 
go zostawić rannego. Musi już wyjść. O 9 Henryk ma 
pierwszą lekcję, a przed tym trzeba jeszcze kilka spraw 
załatwić. 

W pośpiechu jadł Śniadanie. Maria nie nadchodziła. 
Był wyraźnie zdenerwowany. Wyszedł cicho „z pokoju, 
zostawiając na krześle stojącym przy tapczanie kartecz- 
kę z napisem: „Wracam o 1-szej. Henryk”. Klucz zosta- , 
wił u sąsiadki. Usłyszy przecież, gdy Maria będzie pukać. 

Henryk szedł szybkim, energicznym krokiem, rozglą- 
dając się uważnie. Maria nie nadchodziła... 

LJ 


Marek spojrzał w maleńkie odrapane lusterko kie- 
szonkowe. Zmęczony wyraz twarzy, gęsta szczecina. 
Blizny, pamiątka pobytu u Greula, były mało widoczne. 


Jedynie na czole przebiegała wyraźna czerwona pręga... 
Wtem usłyszał zgrzyt klucza w zamku. 
Czyżby wracał Henryk — pomyślał. Odwrócił się 


| 1 znieruchomiał. 


W drzwiach stała Maria. 

Zapanowała krótka chwila milczenia. 

— Mariol 

Maria podeszła z wyciągniętymi ramionami. Uchwy” , 
cił jej dłonie i pokrył pocałunkami. Wtem zbladł. Lewa , 
ręka opadła bezwładnie. 

— O Boże! Tyś ranny — podprowadziła go łagodnie 
do tapczanu. Uśmiechnął się smętnie. 

— Już dobrze, przeszło. To tylko ze wzruszenia — od- 
powiedział. Nie mi nie jest, to drobnostka. Lekki po- | 
strzał. 

Maria zdjęła szybko płaszcz, rzuciła na krzesło i siadła 
obok Marka. Dotknęła jego ramienia. 

— Ale przecież krew przesiąka przez bandaż. — Nie 
mówiąc ani słowa zajęła się bandażowaniem. Marek nie Í 
protestował, był uszczęśliwiony jej obecnością i czuło- 
ścią. Patrzył na bladą twarzyczkę. 

Nie zmieniła się dużo od chwili rozstania. Pamięta jak , 
dzić tę chwilę. Było to w przeddzień wybuchu wojny. 
Gdynię opuścili już wszyscy letnicy, na plaży pustka. 
Zabrakło w mieście masek gazowych, wędzonej słoniny. 
Wywożono w głąb kraju rzeczy, ubrania. W spiekocie 


' sierpniowego słońca, na odkrytych peronach dworca sta- , 


ły żony kupców, przemysłowców gdyńskich odziane w 
futra, które nie zmieściły się już do stosów waliz, jakie 
wnosili do wagonów idących w głąb kraju tragarze. 
Marek wstał wtenczas pierwszy raz z łóżka. Rany, ja- 
kie otrzymał podczas wybuchu w willi okazały się nie- 
groźne. Młody organizm był wytrzymały. Stał właśnie 
koło okna, trzymając w ręku piękną herbacianą różę. 
Wyjął ją z olbrzymiego kosza przysłanego mu przez Ma- 
rię. Żył wspomnieniem owych chwil spędzonych razem 
w podziemiu, ich plan ucieczki... wtenczas poczuł czyjąś 
dłoń na ramieniu. Przed nim stała Maria. Przyszła po- 


żegnać się. Wyjeżdżali z Henrykiem do Warszawy za- 
łatwić ostatnie formalności przed ślubem. Henryk był 
jeszcze w dyrekcji szpitala. Dopiero później dowiedział 
się, że poszedł on tam opłacić koszta leczenia. Maria 
uścisnęła jemu dłonie. Żal ścisnął nu gardło, nie mógł 
wyksztusić ani słowa. W milczeniu ucałował jej rękę. 
Po chwili dopiero wyszeptał: 

— Kiedy ślub? 

Maria spojrzała nań uważnie. 

— Nie mówmy teraz o tym. Pamiętaj tylko Marku 
o moim zaproszeniu. Będziesz najdroższym naszym go" 
ściem, będziesz moim gościem. Nie zapomnij o mnie. 

— Mario! Jakże możesz... 

Wówczas usłyszał głos Henryka. Odsunął się nieco od 


i niej, Roztargniony nie słuchał go wcale ponawiającego 


zaproszenie Marii. Stał w nią wpatrzony. 

Długo spoglądał później za znikającym w dali spor- 
towym wozem Henryka. 

Pozostał sam... 

A teraz czuje jej bliskość. 

Gdybyż mu wolno było uchwycić ją w ramiona, cało- 
wać tę twarzyczkę... 

Ostry ból ramienia przesunął bieg jego myśli. Wzrok 
padł na leżącą kartkę „Wracam o 1-szej. Henryk”. Tak, 
jest przecież w domu przyjaciela, który ofiarował jemu 
pomoc. Przyjaciela, wobec którego zaciągnął dług 
wdzięczności. 

— No i już gotowe. Widzisz, jaka wspaniała ze mnie 
pielęgniarka — zwiastowała Maria. Marek uśmiechnął 
się. 

— Cudowna — złożył pocałunek na jej maleńkiej 
rączce — Dziękuję ci bardzo. 

— Daj spokój — żachnęła się — drobnostka. Musisz 
mi najpierw opowiedzieć swoje dzieje. Przecież ja nie 
wiem nawet kiedy ciebie raniono. 

— Jak to? — zdziwił się. — Więc ty nie rozmawiałaś 
jeszcze: z Henrykiem? 

— Nie... To znaczy nie dzisiaj. Ostatni raz wczoraj 
wieczorem. (Ciąg dalszy nastąp:). 


ielkie zakłady samochodowe 
w mieście Gorki przystąpiły do 
seryjnej produkcji samochodów typu 
„Pobieda”, wyposażonych w otwartą 
karoserię. Również moskiewskie zakła- 
dy budowy samochodów małolitrażo- 
wych podjęły seryjną produkcję niez- 
wykle popularnych w Związku Radziec- 
kim samochodów „Moskwicz” z otwar- 
tymi karoseriami. 


w tołosalnym rozmachu akcji od- 

budowy zniszczonych zas 
wojny miast radzieckich świadczy przy 
kład Woroneża. W Woroneżu w ciągu 
minionych sześciu lat oddano do użyt- 
ku ludności niemal 1 milion mir. kw. 
powierzchni mieszkaniowej, odbudo- 
wano 216 km linh wodociągowych. 50 
km torów framwajowych, otwarto 8 
uczelni wyższych, 43 szkoły i 80 insty- 
tucji leczniczych. W mieście odbudo- 


wane zostały wszystkie isiniejące przed| wych, osiągnięto już ponad 50 


wojną zakłady przemysłowe, a poza 
fym uruchomiono szereg nowych za- 
ktadów. 


w Kaliningradzie (byłym Królewcu) 

na ruinach dawnej twierdzy jun- 
krów pruskich dźwiga się nowe socja- 
listyczne miasto. Ludzie radzieccy od- 
budowali į uruchomili w mieście około 
70 wielkich zakładów przemysłowych. 
Na terenie dawnych niemieckich war- 
sztatów kolejowych zbudowano wielkie 
zakłady wagonów kolejowych, które 
produkują wielkie płatformy kolejowe. 
W mieście ukazuje się kiłka dzienni- 


ków, istnieje 7 kin, liczne szkoły śred- „H 


mie eraz techniczne, Jesienią ub. roku 


otwarta fu została pierwsza radziecka, 


wyższa uczelnia — Kaliningradzki in- 
stytut Pedagogiczny. 


Czechosłowacja rozszerza 


uprawę ryżu 


Dwiedzieścia pięć przesiedleńców z 


W ubiegłym roku uprawiany był ryż 


ma przesirzeni 20 ha. Największe plan” | dni 


facje miała spółdzielnia przesiedleń” 
ców w Kolarowie. Oprócz tego ryż 
uprawiany był na majątku kościelnym 
w Landore oraz w Zalabie. W tym 
roku powierzchnia uprawy ryżu na Sło- 
waczyźnie ma być rozszerzona do 55 


Wielki teleskop 
polskiej produkcji H 


powstaje w Jeleniej 
afistwowa Wytwórnia Optyczna 


w Jeleniej Górze jest trzecią | j 


tego rodzaju fabryką w Euro- 
pie, pracującą wyłącznie dla 
potrzeb nauki. Ostatnio PWO mon- 
tuje wielki teleskop według wskazó. 
wek prof. dr Rybki z Wrocławia. Te- 
leskop ten oparty jest na układzie 
cznym, a opracowany przez ze- 
SL pobici, inżynierów i techników. 
Teleskop ten po jęgo ukończeniu za- 
instalowany będzie w obserwatorium 
astronomicznym w Białkowie koło 
Rawicza. 

Produkowany teleskop braw. | 
przeznaczony będzie do obserwac 
i pomiarów jasności iazd. W 
swiązku z tym sprowadzono z Holan- 
dii elektrofotometry, które ułatwią 


relia iż budowa teleskopu musi po- 
chłonąć cały rok wytężonej pracy. 
Obiektyw składa się z 3-ch rółżnoga- 
tumikkowych soczewek, złożonych wed- 
uk'adu lastycznego. 
gy Sroka tego PWO produkuje dla 
Filmu Polskiego lustra asferyczne, 
obiektywy projekcyjne wraz z opra- 


nione 


wami i optyka dźwiękową. *Wymie- ' mogła 
w PWO dostarcza Łódzikim 


| ny. 


ae Kolejka linowa na Śnieżkę 


TRZY AKCJE 


Poważne wyniki — Dodatkowy kredyt na akcję „H” — Pod zn kiem 
akcji „R“ — Przed ofensywą „na froncie rybołówstwa morskiego“ 


., Gda w marcu | baków akcją „R“. Trafne jej 
Ź Kontrskcja roś- | czeni Rai jak rybactwo Wy. ' dogodniejsze warunki płatności i 


przemysło- 

ox na z 

cieszy się wie! 
kim 


W przedwojennej Polsce rybo- kox od miapenia odsetek za s. 
i : dyt inwestycyjny, przyznany Mor 
jui toy A 00. WR kopa iza. | Skiemu Instytutowi Rybackiemu 
kontraktację lnu, |interesowania ze strony rządów |1 
przekraczając |sanacyjnych dla spraw mors ich, | budowę taboru oraz zakup sprzę- 
prze any ja rybołówstwa w szczególności. | tu rybackiego. * A 
, plan o 10 proc. |Pomoe rybakom była okazywana BA o hats nis RA rody 
wielu zgłaszającym wówczas tylko doraźnie i zupeł- okej prodalo (1 pół: EROM 
rzeszy rybaków i ich rodzin. 
Obecnie dla każdego trwalera, 
kutra i łodzi rybackiej ustalane 
aż roczne plany połowów. Przy 
ustalaniu planów urzędy rybac- 
kie uwzględnią fachowe przygo- 
towanie rybaków, stan wyposaże- 
nią kutra i wydajność łowów. Do 
oceny planów powołana zostanie 


ZŁÓŻ OFIARĘ 
na odbudowę 


WARSZAWY! 


nia umowy. W 
toku są kontraktacje upraw ko- 
nopi, rzepaku, grochu, jęczmienia, 
ziemniaków gorzelnianych, eks- 
portowych i na bloki nasienne, W 
kontraktacji roślin  przemysło- 


strony z bardzo mipigo 
spożycia ryby (około 2 kg na glor 
wę), a z iej strony było lo: 
paari nastepstwem naszej cal- 
owitej zależności od kapitału za: 
granicznego. Kapitalistom zagra. 
nieznym nie opłacało się rozwijać 
rybołówstwa w Polsce, opłacał się 
im się natomiast doskonale im“ 
wy . | port ryby do Polski. Nic też dziw. 
Dotychczasowy kredyt w wysoko SE nasze zapotrzebowanie 
ści 18,9 mil. zł został już wyezer- | po aliśmy w 80 proc. drogą 
Dodatkowy kredyt przezna” | importu. W takich warunkach, os 
czony przez rząd zostanie w woj. e, nie mogło być mowy o 
gdańskim zużytkowany na zaku- |Pomocy rybakom i trosce o ich 
pienie pasz treściwych, wyposaże. | ciężką dolę. 
nie chlewów, zwiększenie inwen*| W Polsce powojennej, sytuacja 
a hodowlanego itd. Na. rybołówstwa morskiego zmieniła 
przeznacza się sztuki wypasione, adniezo ludowe u 


proe. przewidzianego planu. 


w najbliższym czasie, Społeczna 
Kamak PiazóNkońe w siad 


posiadające wiele słoniny. Akcja | znały doniosłość tej gałęzi naszej | której wejdą przedstawiciele: Zw, 
« jest rzecznie szkołą ra” | gospodarki n: owej i otworzy. | Zaw. Transportowców — Sekcji 
,ejonalnej hodowli. ły gma nią nowe perspektywy. | Rybaków Morskich, Zjednoczenia 
Akcja zainicjowana przez u” rzyznanie uchwałą Rady i- Rybąków, Morskiego rzędu Ry- 
chwałę Rady Ministrów, w spra- |strów zniżki podatkowe oraz ulgi | backiego i partii politycznych. W 
wie pomocy dla rybaków mor h ad I pea ponad M. RON a Z Eg W kd 
n arzają wa- pA A 

skich, nazwana została przez ry- ją Korzystne eei A Í Społ a 
połowów, ©0 z kolei spowoduje | trzy je w ciągu kwietnia. | 
więk ryb na rynku ipe totas h a wego w Z 
sytuacji aprowizacyj eję „R“ są olbrzymie, jak z po“ 
szerokich rzesz ludności. wyższego wynika. Wierzymy, że 


Poza ulgami podatkowymi ak- 
cja rządowa przewiduje planową 
dla rybaków w każdej dzie 

ih pracy zawodowej, poza 


ludność rvbacka w wynikach 
swej pracy nie pozostanie w tyle 
za ludnością wsi, która już tak 


Na mę b ar! z. przesiedleń etnie realizuje równie donio“ 


na obszarze 25| tym zmienia do owy Sy” akcję, zainicjowaną przez nasz 
ha, zaś tki państwowe obsza” A s R) 
rze 10 ae Wiem sadow" spłat za nabyte -rzez ryba- | rząd tj. akcję „H“! Zdz. W. 


z trądem — Prace 
. Wydajność ziemi zwiększona zó- 
sianie jeszcze w ten sposób, że na 
plantacjach zapuszczona zostanie ho- 
dowła ryb i wodnego płactwa; ryby I 
kaczki bowiem dostarczają wyśmienite J japo i 
wozu dla plant 1 py — „ objawiający się tworzeniem guzów skórńych. Trąd jest 
meia pon. nie właściwie chorobą skórną, bardzo bolesną, nadzwyczaj zaraźliwą, u- 
porzcywą i ciężko wyleczalną. Jeszcze dzisiaj można ja spotkać cho” | 
ciaż bardzo rzadko na Bałkanach. Wypadek trądu zdarzył się nawet w 


edną z najstarszych chorób nękających ludność średniowiecznej ni 


Polsce dwa lata przed wojną. Była to wówczas wielka sensacja dla leka- 
no_do_trędowiska w Estonii, 


rzy. Chorą na trąd kobietę wywiezio: 


Górze KC 
enie 

Zakładom Filmu Po produku- | rzecz konieczną. W Órecji istniała 

jącym aparaty projekcyjne. ., | miejscowość Lepreson, którą uczeni w 

PWO zajmują tw. t 4 ze, | pożcie a a m 

dialne, których wykonano siedem. | watych, żyli f 

przez 


waniu uleszeń uproszczono montaż 
i obsługę aparatów, względu na swą niewy ność po- 
Według równywany był ze znaną również rzym 


Maurom. 

W wiekach późniejszych natężenie 
fej strasznej plagi społecznej na pół- 
ee Pirenejskim } w sąsiednich kra- 


uruchomion 


Onegdaj uruchomiony został pośrednio pod 
wszy odcinek kolejki linowej na cz 
kę w czeskich Karkonoszach. Pierwsze 
stacja kolejki linowej jest odległa za” 
ledwie dziesięć minut drogi od ostat- 
niej stacji autobusowej w Pecu. Odci” 
nek ma 16 filarów. W środkowej stacji 
kolejka zmienia kierunek o 120% aby 
być skierowana pod sam szczył 
Śnieżki na wysokości 1,600 metrów boz 


specjalne zakony. Tak 
św. Łazarza, który opie 
d budynki z restauracyj- | kował się wyłącznie trędowatymi. Naj- 
urządzeniami. Ogólna długość ko | większe natężenie osiągneła la zaraza 
linowej wynosi 3.600 m. Kabina |w Europie w 1300 — po czym 
porusza się szybkością 2,5 m na se” | zaczęła stopniowo słabnąć — tak, że 
kundę. Całe i lino- | ku końcowi XVI wieku, trąd, jako 
wej kosztować będzie około 15 milio- | chroniczna klęska społeczna, znika w 
nów koron, Europie środkowej prawie zupełnie. 


nymi 
lejki 


Morskiej Centrali Handlowej na |. 


W starożytności — Wojny krzyżowe — Czarne 
płaszcze — Trędowiska — Medycyna w walce 
uczonych radzieckich 


| ło połączone 
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Wiest s” 
że STOLICY 


Niedaleko, na rogu ul. Hożej i 
Emilii Plater, rozpoczęto wzno- 


| szenie murów hotelu Ministerstwa 


Komunikacji, który ma być oddany 
do użytku w końcu br. Będzie te 
budynek czteropiętrowy e kubatu= 
rze 13 i pół tysiąca m sześc.. 


«m W trosce o estetyczny wygląd 

stolicy Stołeczna Rada Naro- 
dowa w porozumieniu z radami 
dzielnicowymi opracoważa projekt 
powiększenia zieleńców Warszawy 
oraz konserwacji terenów zielonych 
w bieżącym sezonie, W pielęgnacji 
i rozsadzaniu drzew, zieleńców itd. 
weźmie w tym roku udział czynnik 
społeczny, reprezentowany  prze% 
komitety blokowe i organizacje 
młodzieżowe. 


e Za miesiąc rozpocznie się mon- 
taż ruchomych schodów na tra« 
sie W—Z, którymi przechodnie bę- 
dą mogli przejść z poziomu trasy 
na Krakowskie Przedmieście, leżą- 
ce o 12 m wyżej. Plany i rysunki 


GRONA ŻYWYCH 


We Francji istniało za Ludwika Viil 
2.000 trędowatych. Poza głównymi trę- 
dowiskami poszczególne qminy wiej- 
skie posiadały w średniowieczu rów= 
nież mniejsze schroniska dla dotknię- 
tych tą chorobą, Rozpoznawanie trądu 
dokonywane było przez odpowied 
nio wyszkolonych, przysięgłych znaw= 
ców tej choroby. 

Trędowaci nosili specjalne ubrania, 
przeważnie czarny płaszcz z dwoma 
białymi rękami, wyszyłymi na pier“ 
si. Do łego stroju należała jeszcze 
obowiązkowo grzechotka i długa la= 
ska. Za pomocą grzechotki, którą też 
czasem zastępował dzwonek, trędowa* 
iy zwiastował swe przybycie do osady 
zdrowych — laską zaś wskazywał 
przedmioty, które pragnął by mu ra* 
czono ofiarować. W niektórych krajach 
uznanie człowieka za trędowateqo by- 
z pewnymi obrzędamł 
kościelnymi. Ksiądz pokropiwszy chore- 
go wodą święconą, odprawił nad nim 
modły | nakazywał omijać kościoły I 
skupienia wiernych. Na zakończenie 
tej ceremonii często też rzucano chore- 
mu piasek na nogi, wykreślając go tym 
symbolicznym aktem z grona żywych. 

W pierwszym wieku naszej ery znaj- 
dujemy u Rzymian pierwsze prace z 
podaniem środków leczniczych, używa 
nych przeciw trądowi przez Celtów. Z 
VI wieku dochowała się notatka o bi- 
skupie z Doornik, imieniem Eleuterus, 
kóry miał jakoby wyleczyć pewnego 

tego, 

Leczenie trądu jest niezwykle frud- 
ne. Całkowite wyzdrowienie jesi możH 


.| we jedynie w wyjątkowych wypadkach 


1 fo tylko w pierwszym stadium cho- 
roby przez stosowanie środków ogól- 
nie wzmacniających, celem powstrzy* 
mania zaniku mięśni i upośledzonej 
energii życiowej tkanek drogą elekiry- 
zacji i stosowania odpowiednich maścj 
nie drażniących. W ostatnim czasie u- 
czeni radzieccy wynaleźli szczepionkę 
zabezpieczającą przed zarażeniem się 


personelu leprosoryjnego ta straszliwą 
chorobą. 


AT TĘTTYRCNZ 


"TOY 
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ILUSTROWANY KIIRIER POLSKI 


MORZE NIE TYLKO NISZCZY [Ma "ereto | 
Powikłania grypowe 


Hel. w marcu. 

"Nieomal rok: 

oeznie gwałto- 
wne sztormy Sza* | 
ieją u brzegów l 


\ziało się tak od | 
niepamiętnych 
iat 
się nadal. Z po” 
¿gami przyrody ` 
rudno walczyć. 
Żywioł tak nie- i 

okiełznany jak morze, obok prac 
poz wr dla mierzei a 
ski iej spełnia i twórczą. 
łwysep powstanie swoje zaw” | | 
dzięcza piaskom osadowym, „4 
niesionym z brzegów przyl 
Rożewskiego i wiślanym mu = 
Materiały, z których wyrósł Hel, 
są to głazy wypreparowane przeż 
wodę z gliny morenowej. Z nich 
właśnie powstał koło Władysła” 
wowa półwysep. | 
Otwory wiertnicze, przebite 


Skutki niszczącego działania sztor 


oj paru laty w Zdstakik, 
poz 180,5 m i we 
do: elu do 106,5 m, wykazały, ' 
że na głębokości 98,7 m w Helu 
znajduje się glaukonitowy pia 
sek, z systemu kredowego, zaś LĄ 
Jastarmi, na głębokości między 88 
a 180 m, wiek warstw oznaczono, | 
ako prowdopodobny oligocen i 
ę. Warstwy zaś piasku, jak 


[pan - EL | 


'seach przelewa się przez pó 


ae okazało, mają mę ok. | 
m. 

Końcowa część półwy sbpu, Lg 
 CZĄWSZY wioski Boru, ej oka | 
i okolona wysokimi wyd: dmami, | 


nierzei . aree | hpa a opiera się burzom. | mi. 


Nie wytrzymuje za to naporu fal, 
odcinek pomiędzy adysławo-, 


ito, że wał wydm 
"szerokość mierzei miejscami Wy- 
nosi od 200 do 
(więć mie ma czemu, że zdarzają 
się przy gwałtownych burzach 
ię ży talaa E lotnego piasku i mo” 
rze łączy się z zatoką. 
Zdarzyło to się w 1855 r , gdy 
| burza pod wsią rybacką OniBa: 
„mi przerwała wydmy i utworzy- 
‘ła połaczenie z zatoką Pucką. W 


'ezasie wielkich burz zimowych, | 


woda Bałtyku, w kucia miej- 
| 
do zatoki, a wał wydra w: r 

wnych. sztucznie umaeniany 

ka pod naporem fal. 


| 


mu na Bułwarze Szwedzkim w Gdyni. 
Foto: IKP — Gdynia „ATS”, 
; Podczas burzy 5 grudnia 1899 r. 
i 18 styeznia 1905 r. Hel został 
przerwany .w dwóch o 
między Chałupami i Kuźnicą, 
powódź ronha U 7 wm obliskiej J Janka 
ini, wiosce B proj 74 
'wszej wojny zy b wiary pod > 
dysławowem nastąpiło przerwa- 
nie półwyspu. Kuźnieą zaś 
w 1916 r. przy wietrze północnym, 


OGDEMER 


Opowiadanie 


(Dokończenie) 

Co to? — Słyszy lekkie pukanie 
w szybę. Marusię przeszedł lęk — 
boi się otworzyć oczy — może to 
duch Iwana przyszedł? Pukanie po- 
wtarza się głośniej. Podnosi gło- 
wę — w ogródku przy malwach stoi 
trzech mężczyzn jeden z nich 
otwiera szerzej okno i szeptem mó- 
wi — daj prędko płótno, ranni cze- 
kają. Cofnęła się — matka śpi — 
muszę obudzić. 

Jeden z nich przerywa ostro: Nie 
zawracaj głowy, prędko: daj ręczniki 
albo swoją koszulę. Rozejrzała się 


' po izbie.Na świętych obrazach, zwy- 


czajem poleskim. wisiały cienkie płó- 
cienne ręczniki. Zdjęła szybko. Kie- 
dyś tkała je z myślą o Iwanie. Dziś 
obojętne — może matka powiesić i 
grube. Otwiera kufer, wyjmuje 
Iniane prześcieradła, wybiegając na 
próg. 

Jeden ułamek sekundy i decyzja 
gotowa. Idzie poza stodołami ra- 
zem z partyzantką do lasu. Teraz 
dopiero doszły do jej świadomości 
strzały w lesie — dobiegają do Hu- 
by — na mchu leżą ranni. Drżą jej 
trochę ręce, może z zimna, może z. 
wrażeń — zabiera się do bandażo- 
wania że jak matka, z całym 
sercem. Gęstymi strzałami zagrał 
las. Padła krótka komenda — par- 
tyzanci cofają się. Dziewczyna da- 
lej bandażuje -- gdzie ma uciekać, 
wszędzie las. Uklękła, bandażuje 
komuś głowę. Ranny zachłysnął się 
własną krwią i wyprężył się w 
ostatniej chwili życia. Ktoś zaklął. 

Bór tak echem niosł strzały, jak- 
by zbliżał się koniec świata. Daleko 


słychać było działa. Szła Z 
Czetwona. 

Porwała się z klęczek. A więc 
ten dzień oswobodzenia nudchodzi. 
Biją Niemców. Huba w ogniu wal- 
ki. Trzeba uciekać, bo kule tak gę- 
sto biją. Biegnie prędko wprost na 
strzały. Tak jej było sądzone. -- 

Białe płatki przed oczyma. — Zmę- 
czyłam się pewno — myśli Maru- 
sia — odpocznę chwilę. I pada na 
borówkowe listki. 

Widocznie przyszedł pe nią duch | 
Iwana, bo uśmiechem rozchyliła | 
usta. 

I tak ją zastali koło południa — po 
zaciętej walce, Niemcy odstąpili — 
a ona leżała na borówkowych list- 
kach uśmiechnięta, zimna. 

* . * 

Na stole leżały zapomniane korale. 
A Janaś chwycił je, cisnął na po- 
dłogę i zgniótł butem. One przy- 
niosły chorobę, a teraz same zeszły 
z półki i pew nEn 


Między saaa leżą okakoakiw, 
ledwie okiem można je dostrzec, 
szkiełka z czerwonych kora. — Wi 
działeś? 


- po Flaw. A 
Ogdemer osnuty znów mgłą jesie- 
ni. W oknach palą się jasno świa- 
tła — buty niemieckie nie stukają 
już o bruk szosy. Wesoło powiewa- | przez 
ją czerwone sztandary. Mgła biała 
ściele się, jak dawniej, jak przed la- 
ty akrywa pola i spływa majesta- 
tycznie na mogiłę Iwana, Marusi i 
wielu. wielu innych. i 
DANUTA ELLERTÓWNA ; 
Warszawa 


500 m. Dziwić się od 4 


lecz i buduje 


Pod ciosami sztormu — Kedy Hei był „archipelagiem“... — Niebezpie- 
czeństwo — Nieudana próba przerwania półwyspu — Naturalna obrona | 


i 


1928 r. znowu przy wietrze pół. opowiadał ieszcze nikt. 
zaatakowały | wiem ja. Albo właściwie nie ja, tylko į spytał mię, czy moja książeczka ubez- 

przestrzemi | | mói znajomy, Marek Włóczęga, stu” | pieczalniana jest przedłużona na mie- 
iesięciu Ana pas zie- dent niższego zakładu aor saD | bieżący. Bo jeżeli nie, to darem- 


fale sięgały czubków wydm, w 


noeno-*wsch 

kilka i wyrwały na 
ku 

ajwiększe  niebezpiec: 

stwo jednak zagrażało Helowi, 

joe znajdującej się w Śro 


dziać będzie | wem a Jastarnią, ze względu na'k u półwyspu wiosce Kuźnicy w 
jest niski oraa 1982 


r, w dniu 1 lutego, gdy 
wzburzone morze zabrało z wydm 
do 20 m piasku, na prze- 
strzeni 3 km. W 1948 r. i w bie- 


,żącym huraganowe sztormy, Spo” 


wodowały przerwanie komunika- 
cji kolejowej, a wzburzone fale 
dochodziły do wód zatoki. 

Wedle mopy szwedzkiej z 1656 
r. Hel składał się z sześciu, le" 
żących w szeregu wąskich cieś" 
nin, o których objaśnienie mapy 
„mówi, że cieśniny te, nap ełniały 
s pe wodą, w czasie burzy, przy 

Inocnym wietrze, podczas spo- 
ek Mie b maa zasypywał je pia- 
dk ri to więc jakieś sta” 
=) cieś że na mapie z 
1694 r. Slimy kilka wysp, za- 
miast obecnego półwyspu. Na in* 
nej zaś mapie z tego samego 07 
przerwy w Dółwyspie nie 
są oznaczone. Natomiast na od- 
nowionym przed wojną obrazie a 
kościoła 'swarzewskiego. przedi 
stawiającego Hel w 1610 r. oraz 
fragment zatoki Puckiej, cieśni” 
! ny są namalowane. Nie pominię- 
to nawet tak zwanej „blizy -żura- 
wia z płonącym kotłem smoły, 
który stanowił ówczesną prymi- 
| Grań latarnią morską na Helu, 
ieśniny są uwydatnione pod 
Chałupami i Kuźnicą z oznacze- 
niem bastionów obronnych Rzpli- 
tej: ZE (zbudowane- 
oddaj zy Jana Kazimierza). Wej- 
do cieśniń Lary R pd jest 
ywającym okrę wojennym 

z banderą Rzplitej 

Podczas ALATU dni minio“ 
nej wojny, obrona Helu, dla u- 
niemóżliwienia wtargnięcia woj: 
skom niemieckim na półwysep, 
spowodowała w naiwęższym miej 
seu upami, przerwanie 

elu, przy pomocy wiel: 


kiej ilości nagrom nego ma 
i 1 adzo - 
teriału 


ag zo ac i uzyska” 
nie przez to połączenia się wód 
otwartego Bałtyku z zatoką, Plan 
sie nie udał, Wybuch nastąpił, 
lecz był za słaby, by utworzyła 
się cieśnina. 


Dziś jest to czułe miejsce, naj” 
bardziej wrażliwe na każdy 
sztorm. Nie ulega wątpliwości, 
że przed wiekami półwysep był 
mniej trwały niż obecnie i że 
wystawiony był całkowicie na 
pastwę fal; dziś bronią go do- 
brze zalesione wydmy, plantacje 
traw na lotnych piaskach, opaski 
faszynowo-kamienne, palisady i 
tamy. (dz) 


Uwaga, dzieci 
„Światek Dziecięcy“ 


począ' 

wszy od jutra będzie się uka- 

zywał w sobotę każdego ty' 
godnia. 


Z Z ZZ ZZ W 


tym, iż prawdziwego przyjacie- 
la poznaiemy w biedzie, opo” 
wiedział już Adam Mickiewicz, į 


l.--Znicz 


chwilę miała iść do lekarza. Niestety, 
| nie doczekałem skutków jej kręcenia 
jsię, gdyż mój sąsiad, który właśnie 


ałe o tym, że prawdziwei biedy ire siedział pod wspomnianym krzesłem, 


żemy zaznać przez przyjaciela, 


aşowe miejsce zamieszkania: 


a | Szota 
Fp Szpital Miejski, pokój 17, czwarte łóż- 


ko z prawej strony. Przez tydzień, 
właśnie leżałem obok niego, no i o” 
czywiście nie omieszkałem go spytać | 
o przyczynę, dzięki którei zawdzię” | 
czam jego miłe sąsiedztwo, 
— Grypa, cholera jasna, psia krew! 
— Aha! Słyszałem właśnie o róż” 


nych powikłaniach pogrypowych., — 

— Ho, panie! Ale e takim powikła” 
nfu to pan jeszcze z pewnością nigdy 
nie słyszał! — Marek westchnął cięż* 
ko i otarł łzę z oka, — Mieszkam w 
jednym pokoju z przyjacielem, rozu- 
mie pan? — rozpoczął po chwili, stłu 
miwszy wzrtuszenie. — Słabowity je- 
stem od urodzenia... 
grypą: temperatura, poty, słowem nie” 
dobrze! Przez dwa dni czekałem cier- 
pliwte może spadnie. (Mieszkamy na 
czwartym piętrze, więc gdyby 
spadła, to by już był z nią koniec!) 
Na trzeci d.ień mierzę í aż mi wło” 
sy dęba stanęły: 39,2 stop. C! A prze” 
cież grypa zaraźliwa, rozumie pan? 
I my obaj w iednym pokoju! Nie, — 
myślę sobie — to już nie żarty! Trze- 
ba się dla przyiaciela poświęcić! 
Wziąłem książeczkę 1 poszedłem. . do 
rejonowego lekarza Ubezpieczałni, 

— W takim stanie?! — wykrzykną- 
łem z podziwem. 

— A co? Miałem czekać, aż będzie 
jeszcze gorszy?! — Marek z właści- 
wą sobie skromnością udał że nie za” 
uważa mego zachwytu. 

— I lekarz pana skierował do szpi” 
tala? 
„ — Ho-ho, panie! Nie tak prędko! — 
Marek uśmiechnął się pobłaźliwie nad 
moią naiwnością, — Ubezpieczalnia, 
Panie, to nie mecz bokserski, że tyl 
ko rach-ciach i już człowiek leży w 
szpitalu. To, panie, poważna instytu” 
cia! Zakład, rozumie pan? Przez du” 
że „Z*!.. Wchodzę do tego, panie, le- 
karza, patrzę: 26 osób jak ulał! Tro" 
chę mnie, panie, zamgliło, aie nic — 
myślę sobie — odważnemu szczęście 
sprzyja! Jakoż i sprzyjało, Już po 
dwóch godzinach przerzedziło się na 
tyle, że mogłem sobie wygodnie u- 
stąść, Na razie oczywiście na podło” 
dze, ale już miałem na oku jedno krze 
sło z bardze przystojną pamią, która 
kręciła się niespokojnie, jakby za 


Laureatka eliminacyjnego 


KONKURSU CHOPINOWSKIEGO 


gra na Wybrzeżu 


| pianistki w Sopocie, przeprowadzi- 


Sopot, w marcu. 


'm w- Warszawie, w: ramach 
„Żywego Wydania Chopina“, 
przybyła na Wybrzeże na wy- 
poczynek znakomita pianistka młode- 
go pokolenia p. Regina Smendzianka. 


Niedawno z okazji odbywającego 
się Roku Chopinowskiego, w Miej- 
skim Teatrze we Wrzeszczu i w sali 
koncertowej „Grand Hotel*-u w So- 
pocie Smendzianka dała 2 recitale po- 
święcone wielkiemu kompozytorowi 
i mimo swego młodego wieku (24 la- 
ta) okazała się artystką wysokiej kla- 
sy, jakiej nie sżyszy się u nas często. 
Jest oma prawdziwym wirtuozem- 
adtwówoą i katidemu wykonywanemu 

siebie utworowi nadaje indywi- 
iza pełen głębokiej treści wyraz, 
przy czym roztoczyła przed słucha- 
czami wszystkie zalety swej gry: zna- 


komita. technikę, wielki ton i kultu- 
A, stylowa interpretac Publi- 
nasza przyjęła ję ie 


na 
Korzystając z pobytu sympatycznej 


rozmowię. 

Regina Smendzianka jest laureatką 
eliminacyjnego konkursu chopinow- 
skiego jaki odbył się w czerwcu ub. 
roku. Spośród plejady młodych mu- 
zyków zdobyła I miejsce. Zdolności 
pianistyczne zdradza już w wczesnej 
młodości i mając 8 lat debiutuje na 
publicznym koncercie w konserwato- 
rium, do którego uczęszcza. 
éni recenzenci zapowiadają małej Re- 
gimce karienę artystyczną. Następnie 
Smendzianką opiekuje się prof. Hen- 
ryk o, zmakomity pianista 
i pedagog, którego uczennicą jest do 
chwili obecnej. 
stwowej Wyższej Szkole Muzycznej w 
Krakowie zdobywa w II połowie gru- 
dnia 1948 roku dyplom z najwyższym 
odznaczeniem. 

Artystka uwielbia Chopina, którego 
utwory gra zaledwie od dwóch lat, a 
to z uwagi na to, że wcześniej nie 
pozwalał Sztompka. Obecnie inten- 
sywmie przygotowuje się do konkur- 
su chopinowskiego, jaki odbędzie się 
w bież roku w Warszawie. (em). 


P: wielkim ŝukoėsie; odniesio- | "SMY z nią 


Więc hwa, a 


A pan wfe jak z | 


w pewnym momencie wysunął głowę 
zza kształtnych nóg pięknej panj i 


|ny trud i próżne złorzeczenie: lekara 
nie przyjmie! Otworzyłem, zobaczy” 
łem 1 zadrżalem, Książeczka nie była 
przedłużona, Ha, cóż robić? Z pomo- 
| cą ludzi, którzy czekali na moje sie“ 
| dzące miejsce, przebiłem się do drzwi 
Ad pomknąłem do domu. Przyjaciel le- 
| żał w łóżeczku i spał jak aniołek. Za” 
i zgrzytałem zębami raz i drugi, a gdy 
— przestraszony hałasem — obudził 
się, dowiedziałem się gdzie, co kiedy 
1 iak i opatrzony błogosławTeństwem 
na drogę, ruszyłem załatwiać prolon= 
gatę książeczki, Poszło mi wyiątko- 
wo szybko, tak, że już na drugi dzień 
o świcie byłem u lekarza. Tym razem 
byłem dwudziesty pierwszy i miałem 
miejsce w półprzysiadzie pod stołem, 
Pozycja nie była wprawdzie specijal- 
nie wygodna, aĵe już po godzinie le- 
karz zaczął przyimować, a w dwie 
godziny później znalazłem się w ga” 
binecie, Z triumfem okazałem prze- 
dłużoną według najnowszego modelu 
książeczkę, ale lekarz tylko rzucił na 
nią okiem i oświadczył sucho: — Nie 
mói rejon. Nie wie pan, że zmienio” 
no? Do dr Wykałaczki, Ul. Krakow- 
skiej Natury 13. 

Chciałem uderzyć pięścią w stół i 
powiedzieć mu coś do słuchu, ale w 
tei chwili lekarz zanucił coś fałszy” 
i wie pod nosem i rozbrojł mnie zu- 
pełnie, Bo do czegoż będę przema” 
wiał, jeżli on nawet słuchu nie ma? 
Prof. dr Wykałaczka na szczęście je- 
szcze przyjmował, ale drzwi pocze” 
kalni były podparte czymś od we” 
wnątrz, tak, że mimo moich heroicz- 
nych wysiłków „nie udało mi się ich 


otworzyć. Jeszcze więc ostatni raz 
trzasnąłem w drzwi nogą ze złości f 
już miałem odeiść, gdy nagle przez 
dziurkę od klucza rozległ się czyjś 


gniewny głos: — A kogo tam jesz“ 
cze cholera niesie? Przestań pan łu” 
pić. bo mnie klamką żebra połamiesz! 
Nie możesz pan zaczekać na koryta- 
rza, aż tu przerzedzi się na tyle. że” 
by można był> otworzyć drzwi?! 

Gdzieś po kwadransie drzwi za- 
skrzypjały przeimuiąco i przez szpa” 
rę w mich została wciśntęta na ze- 
wnątrz jakaś bezkształtna masa, któ” 
ra niegdyś była człowiekiem. Wzią- 
łem więc na odwagę i przez tęże szpa 
rę wsiąkłem do Środka. Wsiąkłem, 
rozumie pan? — Marek powtórzył ze 
zgrozą. — Jak śliwka w ciasto! W 
środku było 56 osób i iedno wolne 
miejsce wiszące między biustem 
pani przypartei do drzwi, a garbem 
pana przypartego do pani. Wsiąkłem 
więc i zwisłem grzecznie... 

Chwilę milczałem pełen nabożnego 
podziwu, wreszcie spytałem nieśmfa” 
ło: — I stamtąd pana wzięli do szpi- 
tala? 

— Tak — potwierdził ponuro Ma” 
jc — Karetką pogotowia, 

— No, ale iuż pan wyzdrowiał z 
grypy? — ot grę? na zakończenie. 

— Z grypy? — rek zdziwił stę 
nieoczekiwanie, — — ależ ja ni- 
gdy na żadną grypę nie byłem chory! 
Kto panu o tym powiedział? 

U się szybko w nos. 
żeby przekonać się. że nie śpię. Nie 
spałem! 

— Więc któż miał te 39 f dwie kre- 
ski?! — ryknąłem z pasią. 

— Mój przyjaciel! Przecież mówię 
panu od początku! — Marek rzucił ze 
złością. — 

— Dostał grypy. rozumie pan? A ja 
chciałem : sprowadzić do niego leka” 
rza!.. A teraz on już wyzdrowiał, a 
ja w szpitalu — uśmiechnął się melan 
choliinie, — Bo ia widzi pan,, słabo” 
wity jestem od urodzenia, a na lecze- 
nie się w Ubezpieczalni Społecznej 
trzeba mieć końskie zdrowie! 


WTO YN EF ACE 


mum Nr77 


Piątek, 18 marea 1949 r. 
Katolicki: Cyryla. Edwarda. 
Słowiański: Bogdana. 

d 


Stońca Księżyca Okręgowego w Bydgoszczy wygołowa” 
wech zach. wsch. |zach.  |ła aki oskarżenia przeciwko Pawłowi 
5.49 17.49 23.18 7.15 Koniec, dzierżawcy sklepu rzeźnickiego 
$ ć j r, w Sadkach, pow. Wyrzysk i jego żo- 
RAKA AARONA | nię Helenie, właścicielce restauracji w 
samej miejscowości — za usiłowanie 

spekulacji. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


(Kate: SMUTNY KONIEC 


moachinacji małzonków Koniec 


BYDGOSZCZ (sz). Prokuratura Sądu | br. 


towarzyszyła chłopcu niosącemu wy į niespisanie protokółu. Sztuczka 
oburącz ciężki kosz, zatrzymał ją mi- nie udała się i oskarżona tak samo jak 


licjant z miejscowego komisariatu il jej mąż znalazła się w więzieniu, 
dokonał rewizji. Kosz okazał się praw|  Zapowiedziana rozprawa budzi zro- 
dziwą śpiżarnią, bo znajdowało się w | zumiałe  zaintersowanie. Należy się 


nim 13 kg kiełbasy i 5 ką słoniny. He- „spodziewać, 
lena Koniec widząc, że sprawa może pani i pana Koniec odsiraszy tych 
przybrać smutny koniec, wspaniało= | wszvs!tich, którzy w podobnie n* 
myślnie ofiarowała całą zawartość ko* | ciwy sposób chcieliby „powiązać ko- 
sza milicjantowi za przemilczenie spra- | niec z końcem”, 


Aktyw wiejski ZMP 
przystepuje do zwiększenia 


szeregów organizacji 


BYDGOSZCZ (ez) Odbyła się tu| wciągnięcia do współpracy na odcin= 
narada aktywu wiejskiego ZMP z po*! ku umasowienia ZMP wychowaw* 
wiatu bydgoskiego, którą zagaił prze: {ców szkół wiejskich i organizacji sa: 
wodniczący Zarządu Powiatowego p. mopomocowych. ; 
Pruchniewski. Po objęciu przewod: Drugi referat, wygłoszony przez p. 
nictwa obrad przez p. Ostrowskiego, | Pruchniewskiego, dotyczył wepółza” 


że przykładna kara dla 


CJE AW GAT 


> Osk. Paweł Koniec w ub. miesiącu 
Oddział miejscowy dla prenumeraty | ma na składzie ani jednego kilogra" 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 ma mięsa. Tymczasem, jak wykazała 
mu zawowonego, pa: oso pal 
. . dowały się większe ilości nie tylko 
Zakopane dziękuje  wyrobć 
> e | Przed sędzią śledczym oskarżony łłu- 
teatr owi bydgoskiemu maszył się wpierw, że zapasy mięsa 
REE zmieniając zeznanie oświadczył, że 
Miejskiego w Bydgoszczy otrzymała |. i ż doda. Tio- 
z Komitetu Org. Międzynar. Zawo” mięso stanowiło własność sąsiada. Tłu 
, się zdały. 
Zakopanem serdeczne  podziękowa* 3 i 
nia za wystawienie w e ai Żonie zaś nieuczciwego rzeźnika, 
medii Uspieńskiego pt. „Przyjaciele“. ; 
Przedstawienie to — jak podkreśla! 
wodów — dzięki wysokiemu pozio“ | 
mowi gry, aktorskiej i reżyserii —| 
ników krajowych i zagranicznych  o* 
raz dla szerokich rzesz publiczności 
wszystkich zakątków kraju. 
Równie serdeczne podziękowanie 
Koła PCK przy Sanatorium PCK w 
Zakopanem za umożliwienie obejrze” 
jącym w tym sanatorium, 
Obydwie i je _ stwierdzają 
go w Bydgoszczy pozostawiły w Za* 
kopanem na długo najmilsze wspom: 
nienia, 
(a) Woj. Kom. Obchodu Świat. 
Tygodnia Młodz, zawiadamia, że w 
© godz. 11 odbędą się poranki filmo= 
we w nast. kinach m. Bydgoszczy: 


zamknął sklep, oświadczając, że nie 

(Pod Arkadami). tel 24-29. rewizja, w mieszkaniu i na strychu do- 

| mięsa ale į tłuszczu oraz wyrobów, 

BYDGOSZCZ (a) Dyrekcja T eatru | były własnością teściowej, a polem, 

dów Narciarskich o Puchar Tatr w| Tgczenia łe Koniecowi nie na wiele 

skiej stolicy w okresie zawodów ko Helenie Koniec, aki oskarżenia zarzuca 
w swoim podziękowaniu komitet za*, 
było kulturalną rozrywką dla zawod* 
miejscowej i przybyłej na zawody z 
nadesłał naszemu teatrowi zarząd 
nia „Przyjaciół' chorym, przebywa: 
zgodnie, że Pooatirg Teatru Miejskie- 

Poranki filmowe 

ramach obchodu STM w dniu 20 bm. 
Kino „Gryf" — film pt. „Nowe pos 


kolenie”";  „Wolność” — „Samotny 
„„łagiel”; „Bałtyk" —  „Chłop.ec z 
Przedmieścia“. l Tag 


Przedsprzedaż biletów w cenie 20 
zł od osoby odbywać się będzie w 
Zarz. Miejskim ZMP przy ul. Marcin 
kowskiego 3 w godz, od 8—16 w dn. 
18 i 19 bm. oraz w Bydg. Komendzie 
Hufca ZHP przy ui. Libelta 8 w tych 


samych dniach i tych samych 
nach i w Miejskiej Komendzie 
„Służba Polsce" przy ul. 


(Stadion Miejski). : 


$ roda literacka 


spekulację. Wykorzystując bowiem brak 
mięsa na rynku, usiłowała posiadany 
zapas ulokować w bezpiecznym miej- 
scu, a następnie sprzedać „pod ręką" 
po wygórowanych cenach. Pani Koniec 
miała jednak pecha, bo kiedy 18. 2. 


referat wygłosił  przedst. Zarządu 
Wojew. p. Kałamaja, wskazując na 
konieczność umasowienia wiejskich 
organizacji ZMP, nawiązania ściślej: 
szego kontaktu z takimi organizacja: 
mi młodzieżowymi jak SP i ZHP, oraz 


Ważne dla osób podlegających 


rejestracji wojskowej 


się do ogólnej komisji 

rejestracyjnej w ezasię i miejscu 
z ZYCIA 

ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* KS ZZK „Brda“. W sobotę 
19 bm. o g. 18 zebranie sekcji. piłkar= 
skiej. W poniedziałek 21 bm. e g. 
18 zebranie sekcji bokserskiej, nato- 
miast w Śnodę 23 bm. o g. 18 zebra- 
nie sekcji pływackiej. Na porządku 
dziennym wybór kienowmictwa ma 
rok 1949. 

* Stow. Techników Ren Spot. 
w Bydgoszczy. We wtorek, 

o g. 17.30 w lokalu NOT ul. Wyzwo- 
lenia 5, zebranie miesięczne. 


0 zapomnianym poecie 


Po jubileuszowej, setnej środzie K-| na młodego poetę, są jego ostatnie 


terackiej uderzono znów w górny wiersze religijne, w których nie 


ton i nowy ich cykl otworzono pod ; 
auspicjami autentycznej, czystej A 
zji, gotując tym kołu jej miłośni ów , 
prawdziwą ueztę artystycaną. Re- | 
prezentował ją tym razem wysoko wi 
okresie międzywojennym  eeniony, | 
dojrzały, choć młodo, bo w 27 roku 


spot- 
kamy łatwych, łzawych, słodkich, 
sentymentalnych nastrojów, w tego 
rodzaju poezji tak często spotyka- 
nych: brzmi w nich ton twardy, a 
metaforyka jest wzięta z tektsów li- 
turgicznych czy ludowych ` kanty- 
jezek. I tak pasując się ciągle ze 


podanym w planie stawiennictwa. | 


Przypomina się również o obo- 
wiązku przedłożenia doxumentów 


a metryki urodzenia 

odnośne Urzędy Sta- 
nu Qywilnego. Fotografie wyko- 
nują po ustalonych cenach wszyst- 
kie na terenie miasta znajdujące 
się zakłady fotograficzne. 
Za niewykonanie żej wymie- 
nionych obowiązków grożą suro- 
we kary, wobeć czego obowiązani 
do rejestracji winni swój obowią- 
zek jak najsumienniej 


swoje 
misio? 


XXI. 

Powiedzieliśmy przed tygodniem, 
że Bydgoszcz posiadała. ładne 
domki nietylko w dzielnicy willo- 
wej i — jak większość naszych 
Czytelników trafnie odgadla — za- 
mieszczone przez nas zdjęcie 
przedstawiało domek położony 
prawie że w centrum miasta, bo 
przy uł. Generalissimusa Stalina 40, 
tuż obok Gazowni Miejskiej. W 
drodze losowania nagroda w po- 
staci książki Józefa Mortona = 
nS$powiedź”, przypadła p. Cecylii 
Olejniczak, zam. przy ul. Nowo- 
grodzkiej 10. 


| wodnictwa młodzieżowego na wsi, 
į przy czym prelegent podkreślił po- 
,trzebę zorganizowania w przeciągu 
| najbliższych § miesięcy komitetów 
, współzawodnictwa pracy w 8 gmi= 
| nach i 36 gromadach. 

W dyskusji, jaka wywiązała się po 
referatach, aktywiści ZMP poruszyli 
cały szereg spraw organizacyjnych, 
przy czym rzeczowych wyjaśnień na 
poszczególne pytania udzielał p. Ka* 
łamaja. 


W piątek, dnia 18. HI. br. o godz. 

odbędzie się „Sportowy Wieczór 
Dyskusyjny” w aali konferencyjnej 
| Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fi: 
|zycznej Bydgoszcz, ul. Libelta nr 8. 
| W. specjalnym referacie omawiana 
jbędzie sprawa zmian instrukcji tego* 
| rocznych. Biegów Narodowych. 

BRDĄ — CUIAVIA l 
| BYDGOSZCZ (ko) Wiosenną rundę 
piłkarskich rozgrywek mistrzówskich 
,otwiera mecz między twardą drużyną, 
,inowrocławskiej Cuiavii, a jednostką | 
' miejscowej Brdy. Mecz powyższy od: 
będzie się w niedzielę 20 bm. o g 


wy powyższych 


ANTKIEWICZ WALCZY 
ALE W JAKIEJ WADZE? | 
BYDGOSZCZ (ra) W powiadomio». 
nym już przez nas meczu bokserskim 
© mistrz. Polski między Gwardią 
(Gdańsk) a bydgoskim  Zjednocze= 
niem (20 bm. o go. 11-w hali sporto* 
wej DOW) weżmie również udział 
Antkiewicz, wielokrotny _reprezen* 
tant Polski i zdobywca medalu na 
londyńskiej Olimpiadzie. Na razie 
nie wiadomo jeszcze, czy Antkiewicz 
wystąpi w w. piórkowej czy też lek= 
kiej, W każdym razie wałka jego, za 
równo z Krużą jak i z Baranowskim 
I, będze jedną z atrakcji niedzielne= 
go spotkania. 


meczu ó g. 13.30 spotykają się rezer 
drużyn. 


Z estrady 


życia zmarły, a dzisiaj jakoś dziw- słowem i wpatrując się w jego gro- 


nie zapomniany poeta Jerzy Liebert. | 
Dobrze się więc stało, że wydobyto 
tę twórczość spod pyłu zapomnienia, i 
pokrywającego ją coraz grubszą 
warstwą. Dzięki świetnie przez dr | 
Irenę Sławińską opracowanemu i 
przemyślanemu wykładowi, można | 
się było przekonać, jak słowo poe- 
tyckie Lieberta wciąż żywym, nie- 
skażonym blaskiem jaśnieje. Natu- 
ralnie, że półtoragodzinna prelekcja 
nie mogła wyczerpać tematu, ograni- 
ezyła się więc tylko do uwypuklenia 
zasadniczej linii ewolucji twórczej i 
to nie tyle od strony proienaśyij i 
ideologii „ile raczej jej artyzmu. Na 
to pa ha wskazywał i sam tytuł: 
wykładu „Groza słowa“. 


Prelegentka w sposób przekonywu- | 
jący wykazała, jak iście barokowe | 
‘zdobnictwo, niekiedy puste i banal- 
ne, znamionujące najwcześniejsze | 
utwory Lieberta, stopniowo zanika- 
ło w jego wierszach, by z czasem 
ustąpić miejsca kryształowej prosto- 
cie, jak od momentu przełomu reli- 
gijnego w jego duszy 1 poważnego | 
spojrzenia w oblicze zbliżającej się 
śmierci — wypracował nowy styl, by. 
w uczciwym stosunku do rzemiosła 
poetyckiego i w rzetelnym poczuciu 
odpowiedzialności za słowo, odna- 
leźć w zbiorku „Kołysanka jodłowa 
celny zd;szyplinowany wyraz dla 
"swy" zobiektywizowanych przeżyć. 
Stąc `ak zadziwiająco doskonałe, jak 


zę, gdy życie jego się  dopalało, 
stwierdza „siecią słowa nie można u- 
jąć piękna doskonałego". 

Wywody swe p. Sławińska ilustro- 
wała licznymi przykładami, służą- 
cymi na dowód owego pasowania się 
poety z tworzywem poetyckim i w 
ten sposób wykład jej był jednocześ- 
nie pokazem, jak należy analizować 
wiersze, by dotrzeć do istoty ich ar- 
tyzmu. Dzięki temu też prelegentka 
zbliżyła nas do świata sztuki Lie- 
berta, a choć go, jak kef eeg ca 
w pełni nie odsłoniła, to kontakt ten 
bardzo ułatwiła. Ci, których urzekł 
urok pełnej czaru tej poezji, z pew- 
nością do niej powrócą i wtedy 
łatwiej będą mogli ogarnąć głębię 
jej myśli, co „uspokojenie po walce 
znalazła w poznaniu religijnym“. 

Z wykładem doskonale harmoni- 
zowała recytacja wybranych „wier- 
szy Lieberta, wpłeciona organicznie 
w tok prelekcji, a podana z głębokim 
zrozumieniem i przejęciem przez art. 
dram. pp. Lissowską i Konieczkę. 

Zamknęło ten na wysokim arty- 
stycznym poziomie stojący i dobrze 
ułożony wieczór piękne odśpiewanie 

rzez p. Wawrzyńską pięciu pieśni 

ieberta, skomponowanych przez 
Floriana Dąbrowskiego, który ope- 
rując nowoczesnymi środkami wyra- 
zu muzycznego, trafnie uchwycił i 
oddał nastrój tej subtelnej, wzru- 

szającej i klarownej poezji. 
Marian Piątkiemiez 


Czy znacie tę bramę i dokąd 
ona prowadził 

Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
do Redakcji — dział kroniki lokal- 
nej do dnia 22 bm. włącznie. 

Rozwiązanie zadania znajdą Czy- 
telnicy nasi za tydzień. 


TEATR MIEJSKI. Dziś 18 bm. 
o g. 19.30 „Grube ryby“ z mi- 
sirzem Ludwikiem  Solskim i 
dyr. Wł. Stom2. Przedstawienie 
zamkni ste. Wszelkie passe- 
partout niewai'ne. 

KINA: Pomorzanin: Volpone. 
Polonia: Nikt nic nie wie. Wol- 
ność: Aleksander Matrosow. 
Orzeł: Jej pierwszy bal. Gryf: 
Radziecka. Ukraina. Bałtyk: Mło 
dot T. Edisona. 

Początek seansów: Pomorzanin 
i Wolność — 16, 18 i 20,30. Po- 
lonia — 15.30, 17.30 « 20 Gryf 
16, 17.30 i 20. Orzeł — 15.30, 
18 i 20.30. Bałtyk — 16 18 i 20. 

DYŻURY APTEK, Do 19 bm 
Pod Niedźwiedziem”, Niedźwie- 
dzia 11 tel. 16253 į „Przy Bie- 
lawach" Al. 1 Maja 9i, tel 
23-61, 

DYŻUR LEKARZA KOLEJO- 
WEGO: tel. miejski 27-40, kole- 
jowy: 350. Wzywać tylko w wy- 
padkach nagłych. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFO- 
NY: Komenda MO 25-16, 25-17. 
15-18. Pogot. Ratunkowe 10-00 
Straż Pożarna 29-70. Postój ta- 


ks'wek nr 36-55. 
TP s+ 


POLSKIE S 
ADG 


Sobota, 19 marca 1949 r. 
5.10 _Progr. og.-polski. 8.05 
Poradnik gospodarstwa domowe- 
go. 8.15 Progr. og.-polski. 9.50 
Program lokalny dnia (Bdg). 
9.55 Wiadomości miejscowe (Bdg) 
10.00 Przerwa. 11.57 Progr. og.- 
polski. 13.00 Przerwa. 14.20 
Kursy radiowe dla nauczycieli: 
„Osmoza“ opr. H. Moese. 14.30 
Koncert pt. „Poznajemy młodych 
pozytorów muzyki lekkiej. 


kom; 

15.10 Audycja z cyklu „Wiedza 
o morzu“ pogadanka pt. „No- 
wości techniczne“. 15.20 Przegl. 
prasy pomorskiej (Bdg). 15.30 
Progr. og.-polski, 


Komu 


* W Państw. Lecznicy dia Zwierząt 
w Gdańsku odbędzie się trzymiesięcz- 


1330 na'dledionie miejskim. W aa” kurs szkołeniowy dla sanitariuszy 


weterynaryjnych. Kandydaci z terenu 
m. Bydgoszczy pełni sił fizycznych, 
zdrowia i o nieprzekroczonym wieku 40 
lat, mogą zasięgnąć wszelkich infor- 


| macji w Wydz. Zdrowia Publ. Ref .Wet. 


w Bydgoszczy, uł. Wały Jagiellońskie 
nr 12, pokój 16. 

* Zarząd Okręgu Pom. Polskiego 
Zw. Zachodniego zwraca się z gorą- 
cym apelem do społeczeństwa o chęt- 
ne wykupywanie u inkasentów instytu- 
cji „cegiełek” na budowę domu PZZ 
w Warszawie lub ewent. zgłaszanie się 
po „cegiełki” w sekretariacie okręgu 
ul. Śniadeckich 8, w godz. od 8—16 
w dni powszednie, w sobotę do 14. 


* Kandydaci na kurs spawania, za- 
pisani w Urzędzie Zatrudnienia w Byd- 
goszczy, zgłoszą się 21 bm. o godz. 14 
w szkole przy ul. Konarskiego 2. 


Popis uczniów PNSM 


Koncert chórów II Okr. Śpiewaczego 


Dużym wydarzeniem tak dla szkoły, 
jak i dla wychowanka są wszelkiego 
rodzaju popisy, które poza wieloma 
celami jeden głównie winny spełniać. 
Jest to rola wychowawczego oddziały- 
wania (naturalnie od strony muzycznej) 
na społeczeństwo z jednej, z drugiej 
zaś strony, społeczeństwo ma możność 
stwierdzenia postępów w pracy szkoły. 
Praca w szkole muzycznej, to praca 
ciekawa, ałe na zewnątrz niezbyt efek- 
towna. To praca syzyfowa, obliczana 
na bardzo długi, długi okres. 

Ostatni popis miejscowej Państw. 
Niższej Szkoły Muzycznej (12. 3.), kie- 
rowanej przez p. dyr. M. Tołłoczkową, 
pozwolił społeczeństwu na zorientowa- 
nie się w pracy tej szkoły. Słyszeliśmy 
uczniów klas fortepianu: pp. Cerchy, 
Wierzbiańskiej, Morskiej, Żyłkowej, Toł 
łoczkowej, Wronkównej, Czarneckiej, 
klas skrzypiec: pp. Sucheckiej, Sple- 
wińskiego, Dondalskiego, Stanickiego. 
Na podkreślenie zasługuje występ or- 
kiestry i chóru szkolnego (p. Splewiń- 
skiego i p. Smołkówny). Ca popis — 
mimo nieco przydługiego programu 
(23 punkty) — uważać należy za bar- 
dzon udany. 

+ 
3. 3.) przy na- 
publicznością sali Pom. Domu 


* 
W ostatnią niedzielę (1 
bitej 


Szłuki, odbył się koncert Il Okręgu 
Śpiewaczego, z którego dochód prze- 
znaczono na odbudowę Warszawy. Nie 
wielu ludzi zdaje sobie sprawę z roli 
| wychowawczej spełnianej przez chór w 
| danym środowisku. Ogromna tradycja, 
| jaką mają chóry bydgoskie, sprowadza 
| na sale koncertowe licznych ich wiel- 
bicieli, Zespołowy koncert chórów: Art 
| ma, Bydgoski Chór Męski, Dzwon, Hal- 
ka, Hasło, Harmonia, Chór Państw. Fa- 
bryki Obuwia nr 1, Lutnia — Jachcice 
— świadczy o karności organizacyjnej, 
panującej wśród braci śpiewaczej. 


W programie koncertu na odbudowę 
stolicy umieszczone zostały utwory 
kompozytorów polskich i radzieckich. 
Mimo, że chóry bydgoskie nie mają 
wyrównanego poziomu, należy pod- 
kreślić solidne przygotowanie poszcze- 
gólnych utworów przez wszystkich dy- 
rygentów. 

Wieczór urozmaicony został wystę- 
pem solowym Witolda Kocikowskiego 
(tenor), który śpiewał Moniuszki: Dwie 
Zorze, Arię z op. Straszny Dwór oraz 
Pokrasa „Jeśli jutro na bój”. Akompa- 
niował Tadeusz Kurczewski. Partie for- 
tepianowe w utworach chóralnych wy- 
konał E. Lubiatowski. ` 


Florian Dąbrowski. 


mum Str. 6 


* Maszyna skonstruowana 
przez technika z Sieradza 


usprawni budowę dróg 


Sieradz, w marcu. 
a drogach polskich posiadamy róż- 
nego rodzaju nawierzchnie. Jed- 
nym z typów nawierzchni tzw. bi- 
tumicznych są dywaniki smołowe, ukła- 
dane frzywarstwowo z ma:v przygoło- 
wanej na gorąco w specjalnych wy- 
twórniach. Gdy panuje względnie ni- 
ska temperatura powietrza — masa bi- 
tumiczna — która służy do układania 
górnej warstwy nawierzchni, zbija się 
w duże bryły i w tym słanie nie nadaje 
się do użytku. 
Ręczne razgniatanie materiału z jed- 
nej strony powoduje dużą stratę czasu, 


z drugiej zaś, masa ta po zawałowaniu ; 


wykazuje nierówności, 


wodę. 


Aby temu zapobiec, poczęło szukać | ni 


zatrzymujące | Wydajność 


młynek. Projekt ten zastosowany w 
praktyce zdał dobrze pierwszy egza- 
min. Zrealizowanie pomysłu bowiem 
umożliwiło ukończenie robót na odcin- 
ku drogi Sieradz — Kalisz przy tem- 
perałurze chłodnej i  bezsłonecznej. 
przy czym osiągnięto wykonanie na- 
wierzchni gładkiej bez wgłębień. Szyb- 
kość układania wzrosła z 180. m? masy 
dziennie do 420 m? czyli o 233%. 

Wyniki te stały się bodzcem do za- 
początkowania prac nad skonstruowa- 
niem nowej maszyny do rozdrabniania 
masy biłumicznej na podstawie używa- 
nego młynka. 


` 


Maszyna do roz- 
rabiania bi- 
tumicznej wykona- 
na ze zmykłego 
młynka gospodar- 
skiego. 


Próby dały nader korzystne wyniki. 
skonstruowanego  młynka 
pozwoliła rozłożyć 1200 m? nawierzch- 
umożliwiając łatwość  rozściełania 


możliwości mechanicznego rozdrabnia- | górnej warstwy i dokładne wykonanie 


nie maleriału į w tym celu zastosowano 


tytulem próby używany w rolnictwie! temperaturę / powietrza. 


| nawierzchni bez względu na obniżoną 
napędu 


Do 


młynka użyto motoru Diesla o: mocy 
6 KM. . 


Zarówno pomysł jak i opracowanie 
onstrukcji oraz *wykonanie maszyny 
modelu jest zasługą technika Kazimie- 
rza Ciborskiego z Sieradza, który może 
być dumny, że jego dzieło przyczyniło 

się do usprawienia budowy dróg. 
r w. 


316621 sztuk świń 
zakontraktowano 


do dnia 13 marca 


Według oficjalnych danych ko 
misarza do spraw akcji „H“ od 
dnia 18 lutego br., tj. od dnia roz- 
poczęcia akcji kontraktowania 
trzody chlewnej, do dnia 18 marca 
br. zakontraktowano w całym 
kraju 316.621 sztuk trzody chlew” 


"z 
a czoło akeji kontraktacyjnej 
wysuwa się woj. krakowski. w 
SIT: złeoskiommę i już 
„O. e proc, 3 ości 
świń, przewidzianej na kontrak- 
towanie. s 
Poza woj. krakowskim szcze” 
ólnie ożywiona jest akcja. kon- 
aktowania w woj. rzeszowski 
w woj. łódzkim, warszawskim, ka 
towie i szczecińskim. W in“ 
nych województwach kontrakto- 
wanie przebiera pomyślnie. Prze- 
ważający udział w tej akcji biorą 
chłopi mało i śred i 


) nierolni. 
Pierwsze dostawy -zakontrak” 
towanych tuczników przewiduje 
si maj br. P 
raz z rosnącą ilością zawar- 
tych kontraktów na dostawę żyw” 
ca wzrasta brody y no” 
wanie na prosięta i na pasze tre- 
zł rk noi również koniecz. 
n usprawnienia pra” 
cy aparatu wadi a eee trzo- 
de chlewną w terenie. Te w 
kie zagadnienia zostały dokładnie 
przedyskutowane ną awie 
wojewódzkich instruktorów ho 
dowlanych PZPR oraz na odpra- 
wie wojewódzkich komisarzy ar 
koji „H” 


| Z ZZ O amaaaaaaaaaaŘħŘĖōŐĖ—— 
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"WARSZAWA. PZB organizuje w 
dniach od 22 marca do 5 kwietnia w 
dech Porębie — I Ej trenin- 
gowy pięściarzy p. mistrzo- 
stwami Europy w Oslo. Na obóz 
ten powołano 35 zawodników, a mia- 
nowicie: z gdańskiego OZB — So- 
czewińskiego, Kudłacika, Chychłę 
i Musiała; ze śląskiego OZB — Grzy- 
wocza, Matlocha, Bazarnika, Nowarę 
$ Sznajdra; z p mdły 4 o wóz em 

a, Czajkowskiego, Stel- 
macha, Wal 


ę i Szymanowicza; z 


rima A — Gietlinga, Borow- 
iego, Krawczyka i Debisza; z po- 

i OZB — Cichonia, Roź- 
niaka, Kaźmierczaka, Kołeczkę i Wy- 
tyka; z pomorskiego OZB — Licaua, 
Krużę, laka i Gnata; z krakow- 


skiego OZB — Stysiała, Rapacza 
i Pasławskiego; z warszawskiego 
OZB .— Kwaśniewskiego i Steca; z 
częstochowskiego OZB — Kubickie- 
go; ze szczecińskiego OZB — Bar- 
giela i Rutkowskiego. 

Treningi na obozie będzie prowa- 
dził trener Sztam, któremu do po- 
A przydzielono — Garncarka z 


PARPAN POWAŻNIE 
KONTUZJOWANY 


"KRAKÓW. Środkowy pomocnik 
„Cracovii* Parpan, doznał na ostat- 
nim meczu towarzyskim przeciw 
„Chełmkowi* poważnej kontuzji, w 
wyniku której będzie musiał pauzo- 
wać przez dłuższy czas. Jego stano- 
wisko 'na środku pomocy obejmie 
Gędłek tak, że „Cracovia“ w 


şt- | pierwszym meczu mistrzowskim 


przeciw „Lechii“ (Gdańsk) grać bę- 
dzie w następującym zestawieniu: 
Rybicki — Kaszuba, Glimas, Jabłoń- 
ski I, Gędłek, | rweci II, Palonek, 
Różankowski Il, Różankowski I, Ra- 
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PORAŻKA RAADIKA 

NOWY JORK. Czołowy pięściara 
wagi śrędniej Anton Raadik walczył 
w Honolulu z miejscowym  pięścia- 
rzem Olsonem, przegrywając walkę 
przez techniczny nokaut. W czasię 
spotkania Raadik doznał kontuzji 
łuku brwiowego i lekarz nie dopuś- 
cił go do dalszej walki po szóstej 
rundzie, wobec ezego przyanano 
zwycięstwo Olsonowi. 


TOM YAROSZ WALCZY 
Z SANDSEM 

LONDYN. Pięściarz amerykański, 
Polak z pochodzenia, Tommy Yarosa, 
spotka się 4 kwietnia na ringu Har- 
ringay Arene w Londynie z mistrzem 
Australii wagi średniej Dave 
Sandsem. Australijczyk jest potrój- 
nym mistrzem swego kraju, gdyż 
zdobył tytuły mistrzowskie w wadze 

średniej, półciężkiej i ciężkiej. 


SIATKARKI ZWYCIĘŻAJĄ 
W BUDZIEJOWICACH 

PRAGA. Przebywające obecnie w 
Czechosłowacji polskie siatkarki ro- 
zegrały swój następny mecz w Bu- 
dziejowicach, odnosząc tam, jako 
reprezentacja Warszawy, zwycięstwo 
nad, reprezentacją miasta w stosun- 
ku 3:0 (15:1, 17:15, 15:5). Zawodnicz- 
ki polskie natrafiły jedynie na po- 
ważniejszy opór w drugim secie, pó- 
zostałe zaś łatwo wygrały. U zwy- 
cięzczyń wyróżniły się: Pogorzelska, 
Tomaszewska i Szczawińska. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 


WARSZAWA. Na zebraniu PZB, 
którego odbyło się w środę w War- 
szawie, postanowiono definit ni 
że indywidualne mistrzostwa Po 
w boksie rozegrane zostaną we Wro- 


(eławiu w dniach 7 — t0 maja ba 


LI 


Sp. Helena Sell 
żona Hilarego z domu Wojciechowska 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 14.3.1949 r. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek dnia 18.53.1949 r. w Poznaniu. 


W głębokim smutku pogrążeni 


Łom Srebra- Wyroby- Monety 
; kupuje stale w każdej ilości 
„Neochemia* Laboratorium Chemiczne 
‘Bydgoszcz, Chopina róg Moniuszki 6 — telefon 34-68 


Dojazd tramwajowy © (8) przystanek ul. 


Krakowska (0928 


„Pomoc Zimowa” 
-to egzamin obywate!ski 


Sobota, dnia 1 


'5140 Sygnał czasu, pobudka.: 
5.15 Streszczenie wiadomości po | 
rannych. 5.20 Konceri poranny| 
dla świała pracy. 6.00 Gimna" 
styka: poranna. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.30 Muzyka poranna 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado” 
mości dziennika porannego. 7.20 
Przegląd prasy stołecznej. 7.25 
Muzyka poranna. 8.00 Skról wia 
damości dziennika porannego. 
8.05 Poradnik gospodarstwa do~ 
mowego. 8.15 Muzyka poranna. 
8.30 Daleko od Moskwy — po” 
wieść Wasyla Ażajewa. 8.55 d. 
c! muzyki porannej, 9.15 Audy“ 
cja Zw, Nauczycielstwa Polskie- 
go. 9.30 Wszechnica radiowa. 
9.50 Program lokalny dnia. 9.55 
Wiadomości miejscowe. 10.00 


Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 Wiadomości po” 
łudniowe. 12.20 Koncert soli- 


stów: R, Gruczyński — baryton, 
T. Wiłuski — fortepian. 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Przerwa. 


ZB 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI . 


EB 


9 marca 1949 r. 


Moese. 14.30 Koncert pt. „Poz” 
najemy modych kompozytorów 
muzyki lekkiej. 15.10 Audycja z 
cyklu „Wiedza o morzu” — po” 
gadanka pt. „Nowości technicz” 
ne” 15.20 Przegląd prasy pomor 
skiej. 15.30 Audycja dla dzieci 


„Telefon i dr Oj-boli". 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.15 
© młodych sporłowcach eze- 


skich. 16.30 Audycja świetlicowa 
16.45 Przy sobocie po robocie. 
17.45 Il dziennik popołudniowy. 
18.00 Rezerwa. 8.15 Koncert 
orkiestry Koła Muzyków PZPR 
pod, dyr. M. Krzyńskiego. 18.45 
Audycja KCZZ. 19.00 Wieczór 
Mickiewiczowski „Lata uniwer” 
syteckie”. 19.30 Utwory Benia- 
mina Briltena. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.50 W laboratorium 
uczonego radzieckiego. 21.00 
Koncert krakowskiej orkiestry PR. 
22.00 Karnawał robetniczy. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 d. c. 
karnawału robołniczego. 0.50 


SAMOCHÓD 
„Tempo” kryty na chodzie. 
RADIO 
„Graetz” 220 V zmienny 
z adapterem i płytami 


sprzedam 
Bydgoszcz, Jasna 2, mieszk. 6. 
6173 
ee A PORE a a 
Trzymiesięczne 
nowoczesne kursy księgowości, 


angielskiego. Prospekty 5 znacz- 
ków, Łódź, skrytka 163, (0923 


|| SPRZEDAŻ | 


Materace 


z gwarantowaną wyściełką | ra- 
my sprężynowe.  Wrześniewicz 


Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (0858 
DOM 
cenfrum Torunia sprzeda, Adres: 
Toruń, Piekary 5/1, (0945 
artykuły — guma, komplety, 
aparaty, ni płyn 


„DIXO” najtaniej. Zygmunt Go- 
jewicz, Łódź, Daszyńskiego 36. 
0924 


zabudowania prywatne 
400.000,—. Dom 3 pokoje 7 
mórg bez długu  350.000— 
sprzeda Ossowski, Starogard, 


600 poszukuje Krzyżanowski Poz 


Zakupimy 

wełnę owczą krajową (runo) po” 
tną lub prang. Zgłoszenia kie- 
rować  Tkalnia Mechaniczna J. 


poszukuje posady większym za- 


ACK 
JĄ 
gr 


kartę rejestracyjna 


go” | RKU Gniezno na nazwisko Goś- 


ciniak Stanisław, Bronisław, pow. 
Mogilno, (0960 


Unieważniam 
zagubioną karłę przesiedleńczą 
wydaną przez PUR Oddz. Po- 
wiałowy — Sanorzu 1947 — 


i Zdniem 18 je S 1949 m 
otwieramy 


w Bydgoszczy przy ul. Hetmańskiej 16 
(róg ul. Sienkiewicza) 


Sklep rybny nr 4 


Polecamy: 
świeże, wędzone, oraz wszeł- 
ezo rodzaju przetwory rybne 


CENTRALA RYBNA 
Bydgoszcz, ul. Czartoryskiego 4, tel. ł-64 


Zawiadamiarnmuy 
wszystkich naszych odbiorców, że 


Magazyn opałowy €. S. S. „SPOŁEM“ 
OfOkręgowego w Bydgoszczy ` 
został przeniesiony z ulicy PIUSA XI 
na ul.CHODKI 7WICZA 11 
wejscie przez bramę ris a vis wylotu ul. Paderewskiego. 
Magazyn nasz jest dostatecznie zaopatrzony w 


węgiel, koks, półkoks i podpałki „Lofix*. 
Na życzenie klientow paliwo dostarczamy do domu. 


oka 
zagubiona legitymację szkolna | CZYTAJCIE „IKP” 


goszcz. (GERD 


AU MO ER M 


m 
III 


"iT 
[jl 


Zrozumiał. 

Łekarz: Niestety, nie mo” 
gę dokładnie powiedzieć 
co panu jest, Może zawi- 
nił tu alkohol... 
Pacjent: Czy mam wobec 
tego przyjść jeszcze raz, 
kiedy pan doktór będzie 
trzeźwy. 


14.20 Kursy radiowe dla nauczy-| Program na dzień następny. 1.00 
cieli — Osmoza — oprac. H. Zakończenie audycji, hymn. 


Wasilewski i Ska Łódź, Nawroi 


Anastazja Mielnik Modrzejewo. 
13. Tel. 133-00. (0942 | 0959 


O Z ORO A O PRE EYE Z O KE WREN, 


ul. EA. Per leg" 1 E 33-41 ei ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI pracy 30 zł 8 59 ała c za 10 = 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. Tłusty druk 100% drożej. 


Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy. 


DLA POSZCZEGÓLNYCH POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP", 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW”. 
BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMU 20 — TEL. 33-41 | 38-42. 


al. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
aie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 
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Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99 


